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/moje wiersze/

Pożegnanie lata

Powoli odchodzi jrź lato
z zaprchem, leśnej poziomki
zŃieruze sobą
echa letnich wspomnień
i karminu róż.
A z powiewem babiego lata
i ze srebrnej nitki lśnieniem
prąyjdziejesień
pachnąca pieczonym.i ziemniakami w polu
z zapashem suszonych grzybow
feńąbarw asfiów i mieczyków
i z odlotem ptaków...
kolorów jesiennych ńe zliczę
odńotai rubinjarzębin
skrzy sę zielony nadbużanski las...
Bugpłynie leniwie
srebrzy się łusĘ szczupaków
Włodawka opasuje go ramionalrri
jak kocĘąca go kobieta...
Złoci się w oddali blask
zachodzącego za hor5zontem słońca.
Wszystko uHada sę do snu
we włodawskim grodzie.. 
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Oknem upada zepach siana
i wonnej rez.edy
w oddali sĘchac rechot żab
i koncert świerszczy...
Księłc zapalalatarnię
nad miastem.-.
Sierpniowa jeszcze lebria noc
na niebie gwiezdny wóz...
odchodzi nam lato
no cóż...
Przyjdzie następna jesień
potem Wrzesień.
Spadająjedna po drugręj
kartki zlłp,lęndarza...
pozdrawiam was serdecanie
,,Ftazd'...
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